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Pragmatyka służbowa
państw ow ych  urzędników.

(Ciąg dalszy.)

G.
VII, Sprawa płac i kwinkwenjów pro­
fesorów szkół średnich i urzędników 

przy bibliotekach uniwersyteckich.
Profesorowie państwowych szkół śre­

dnich są urzędnikami 9-tej rangi, lecz 
nie pobierają płacy wyznaczonej dla 
tejże rangi.

To krzywda, którą należy usunąć, 
przyznając rzeczonym profesorom płacę, 
odpowiednią 9-tej randze t. j. obecnie 
1 1 0 0  zł. w. a. a według naszego pro­
jektu w przyszłości 1150 zł. w. a. rocznie.

Podobnego pokrzywdzenia doznają 
obecnie urzędnicy bibliotek co do kwin­
kwenjów. które są znacznie niższe ani- 
żeliby być powinny według rangi. I tę 
krzywdę usunąć należy.

Na mocy §fu 3go ustawy z dnia 
9go kwietnia 1870 r. dz. u. p. 1. 46 
roczna płaca profesora od pięciu do 
pięciu lat, które tenże czy to przed wy­
daniem rzeczonej ustawy czy po jej o- 
głoszeniu wysłużył w sposób zadowal- 
niająey jako profesor przy państwowej 
średniej szkole, ma być podwyższoną 
każdym razem o . . .  2 0 0  zł. w. a. aż 
do 25go roku tejże służby.

Wprawdzie przyznanie tego dodatku 
kwinkwenalnego przywiązane jest do 
wj raźnego warunku, ażeby ta służba pro­
fesora była z a d o w a l n i a j ą c ą ,  zawsze 
jednak w zasadzie jest orzeczonem, że to 
podwyższenie ma nastąpić! (wird erbóht).

Ten warunek uważamy nietylko za

niewłaściwy, lecz nawet za lapsus, al­
bowiem ten warunek nie mógł bynaj 
mniej leżeć w intencji prawodawcy, 
i tylko przypadkowo się wśliznął do 
tekstu ustawy.

Bo i gdzież analogja, skoro podo­
bnego w arunku niema nigdzie przy kwin- 
kwenjach innych urzędników ?

Czyliżby wszysej inni urzędnicy mie­
li być lepsi, cnotliwsi, gorliwsi, uczciw­
si, od profesorów szkół średnich, a tyl­
ko ci mieli być najgorszymi parjasami?

Samo przez się przecież ma się ro­
zumieć, że każda służba powinna być 
zadowalniającą, a więc pytamy, dla cze­
go tylko o służbie profesora szkół śre­
dnich powiedziano to wyraźnie?

Ani profesorów uniwersyteckich, ani 
profesorów akademii politechnieznój, ani 
nauczycieli ludowych lub innych szkół 
podobny wcale nie krępuje warunek, 
a ż a d e n  n a w e t  r i r z ę d n  k o 
p r z y z n a n i e  n a l e ż ą c e g o  mu  
się p i ę c i o l e c i a  n a w e t  p r o s i ć  
n i e  p o t r z e b u j e ,  i z tego powodu 
na żadne nie jest narażony ani wydat­
ki, am na upokarzające instancjonowanie.

Przełożony każdego urzędu lub sąau 
ma owszem obowiązek, ex officio izbie 
obrachunkowej donieść po prostu, że 
temu lub owemu urzędnikowi skończył 
się znowu piąty rok jego służby, i że 
mu się przeto znowu jedno należy kwin- 
kwenjum.

Przy tern wcale się nie bada, jakiego 
rodzaju była ta służba, czy zadawalnia- 
jąca czy nawet naganna, skoro tylko 
urzędnik pięć lat wysłużył, to mu się 
kwinkwenjum należy

Tak jest, należy, bo na to kwin­
kwenjum pięć lat słpżyć potrzeba, dla

każdego urzędnika kwinkwenjum jest 
należytością, d o p ó k i  on tyl ko  s ł u ­
ży, — a dla profesora s z k ó !  średnich miu- 
łożby ono być jedynie wyjątkową łaską?

Nigdy podobna myśl nie mogła być 
w intencji prawodawcy, a do całój 
sprawy słusznieby można zastosować 
§. 7my kod. cyw.

Zresztą gdzież granica między za­
dowalniającą służbą, a niezadowalającą 
służbą, gdzież definicja pojęcia zado- 
walniającej służby? i

Gdy urzędnik kasy, lub poczty, który 
w skutek nie wiedzieć jakich manka­
mentów popadnń w karne śledztwo, 
stanąwszy przed trybunałem sądów przy­
sięgłych, uzyska od ławy werdykt u- 
niewinniający go n. p. pięcioma głosa­
mi przeciwko siedmiu głosom uznającym 
jego winę, a dyscyplinarne śledztwo 
skaże go na przeniesienie na inną po­
sadę n. p. kancelaryjną to w takim
razie jeszcze niema powodu do odma­
wiania kwinkwenjum, choćby urzędnik 
całe 5 lat posiedział we więzieniu śled- 
czem, to wszystkie te pięć lat muszą 
mu być policzone do kwinkwenjum.

Nauczyciel szkoły ludowej, który 
choćby nie wiedzieć za jak ciężkie prze­
winienie otrzymał jak najsroższą naganę, 
po przeboleniu jej nie potrzebuje się już 
niczego obawiać, gdyż owa nagana nie 
ma żadnych dla niego szkodliwych skut- 
Jrów; tylko jeden jedyny profesor szkofy 
średniej za najmniejsze przekroczenie 
(a gdzież ono jest niemożliwe) nara­
żony jest na karę pieniężną, która, ka­
pitalizując owe 20 0  zł. w. a. rocznego 
dodatku według stopy procentowój po 
5° '0, wynosi 4000 zł. /w. a . !

Wszakże kary pieniężne bywają
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praktykowane i przy innych urzędach, 
n. p. przy poczcie, przy podatkowym u 
rzędzie, i. t. p , lecz jakie? Oto 2 zł. 
do najwyżej 1 0  zł.; a tu na profesora 
szkół średnich najmniejsza kara wynosi 
zaraz... 4000 zł. w. a.!

Czy to słusznie ? Gdzież stopnio - 
wanL kary?

A  co gorsza, to to, że rygorystyczne 
pojmowanie rzeczy może profesorów 
szkół średnich z czasem zupełnie po­
zbawić wszelkich kwinkwenjow, jak tego 
dowodzi po części następujący reskrypt 
ministerjalny z roku 1870go, który u- 
stępami w dosłownem tu podajemy tłu­
maczeniu :

„Według §fu 3go ustawy z dnia 
9go kwietnia b. r. odnoszącej się do 
płac profesorów szkół średnich pobory 
tychże po każdych pięciu latach zado- 
walniającej służby, aż do 25go roku 
tój służby m o g ą  być podwyższane 
o 200 zł. w. a. rocznie." [ K ó n n e n  
um 20 0  fl. e r h ó h t  w e r d e n ] .

A przecież w pierwotnym tekście, 
sankcjonowanym przez Najjaśniejszego 
Pana stoi wyraźnie: „podwyższa się“ 
[w i r d um 20 0  fl. erhóht].

To całkiem inne, kategoryczne wy­
rażenie, i znaczy tyle co: .płaca ma 
byc, powinna być podwyższona", ów re­
skrypt ministerjalny zaś zmienia zupeł­
nie znaczenie i doniosłość ustawy wbrew 
§owi 8mu kod. cyw. kładąc na miej­
sce zupełnie jasnych, kategorycznych 
wyrazów: „ w i r d  e r hóht '  zupełnie inne 
problematyczne: „ k ó n n e n  e r h ó h t
w e r d e n . "

Jako wrzekomą „ratiO legiSJ poda­
je ów reskrypt następujący dalszy w y­
wód:

„Już przy obradach nad tą ustawą 
w izbie posłów, szczególny położono na 
cisk (kto położył?) na zatrzymanie Wy­
razu:

0 M M  i w y s t ę u U
pospolitych  

odmiennie w kodeksie karnym wojskowym  określonych
napisał

Dr. Julian Morelowslci.

Część trzecia kodeksu kar. w oj. zawiera po­
stanowienia „o zbrodniach przeciw  sile w o­

jennej państwa i o karaniu takowych11. 
(V on  den V erb rech ed  w id er die  K rieg sm a ch t des 

Staates und dereń B estrafung).

Jako zbrodnie przeciw  sile w ojen ­
nej państw a n ależy uw ażać w m yśl 
§. 304 k. k. w.

1. nieupow ażniony w erbu n ek;
2. nakłonienie lub pom agan ie do  

naruszenia o b o w iązkó w  słu żb y w o j­
skow ej, p rz ysię g ą  stw ierdzon ych ;

»zado walniającej służbie* zawańego 
w odpowiedniem projekcie (rządowym) 
albowiem w zasadzie' ustała rozmaitość 
kategoryj pomiędzy pojedynczymi zakła­
dami, mała różnica w poborach, która 
jeszcze istnieje pomimo tego, wyrównuje 
się przez odpowiednie okolicznościom do­
datki drożyźniane, zatem u z n a n i e  sku­
t e c z n o ś c i  s ł użby  p r a wi e  j e d y n i e  
u m o ż l i w i o n e  p r z y z n a w a n i e m  
w s p o m n i a n y c h  d o d a t k ó w  kwi n-  
k w e n a l n y c h . "

Lecz to zapatrywanie się władzy 
nie odpowiada ani duchowi, ani brzmieniu 
ustawy, albowiem dodatki kwinkwenalne 
są zapłatą za zwyczajną, a bynajmniej 
nie są nagrodą za nadzwyczajną służbę 
w ogólności, a służbę profesora szkół 
średnich w szcz gólności.

Jest to bowiem rzeczą aż do prze­
sytu udowodnioną, że wymagania, których 
żądają od kandydata na nauczyciela do 
3zkół średnich, wcale nie są mn ejsze od 
żądań których wymagają do innych za­
wodów, n. p. do zawodu sędziowskiego 
lekarskiego, i. t. p  ........... (d. n.)

L I T E  R A T  U P. A
(Recenzja) .

USTAW A PR ZE M YSŁO W A  według pat. 
a s z d. 20 grudnia r8gp L 22J D z.u.p .,
1 noweli z Tg marca 1883 J  39 Dz. u p, 
z wstępem historycznym , motyivam’ ciał u- 
stawodawcsych i rezolucjami Izby poselskiej, 
odnośnenn ustawami, rozporządzeni umi i o- 
rzeczenia>ni, z dodatkiem o inspektorach 
przemysłoioych, tudzież o przemyśle szyn 
karskim i '  prazoie propinacji. Zebrał, prze­
tłumaczył i. iwy dal J. A H i b l  Wydanie
2 gie znacznie powiększone —  Lwów, na­
kładem księgarni J  Mi/ikowskiego (JP. Sta­

rzyka) i88p. Mała oktawka, str. 232
Przed miesiącem pojawił się ten spe­

cjalny podręcznik w handlu księgarskim, 
z wielce obiecującym tytułem, którego o c e ­
nę podajem y.

3. szp ieg o stw o  i inne w §. 327 o -  
kreślone czynności przeciw  sile wo  
jennej państw a skierow ane.

Zbrodni b e zp ra w n e go  w erbunku  
sta je  się winnym  w ed łu g §>u 306 ten,

a) k to  w kraju k o g o k o lw ie k , albo  
w  o b r ę b i e  u s t a w i o n y c h  z a  g r a ­
n i c ą * )  w o j s k  a u s t r y a c k i c h  n a ­
l e ż ą c e g o  d o  i c h  s t a n u  s ł u ż b o ­
w e g o  l u b  d o  o r s z a k u  i c h  c z ł o ­
w i e k a ,  dla innego a nie cesarsko-  
a u stry a ck ie g o  w o jska, albo dla s ł u ż ­
b y  w o j s k o w e j  r o k o s z a n  w e r b u j e ;

b) k to  czło w iek a p rz ysię g ą  do  
słu żb y w ojskow ej w  tern państw ie  
zo b o w ią zan ego  chociażby ty lk o  do o- 
siedlenia się w o b cym k ra ju  werbuje; albo

*)  O b acz jed n a k  co do cudzoziem ców  §. 104 
kod. kar. w o j.

D o starannego w ydaw nictw a specjal­
nych podręczników  ad.ninistracyjnycn p o ­
trzeba nietylko dokładnej kom pilacji prze­
pisów  w innych dziełach zaw artych , lecz 
krom  tego praktyki w odnośnej gałęzi pra­
wodawstwa administracyjnego 1 zbierania od ­
nośnych ustaw i rozporządzeń z dzienników 
państwow ych i krajow ych  jakoteż orzeczeń  
z czasopism fachow ych  i z podręczn ików  
zaw ierających judykaty Trybunałów  i naj 
w yższych  W ładz.

Przypatrzm y się ob jek tyw n ie , w jaki 
sposób odpow iedział A utor tym  w ym ogom .

W edle tytuiu mają byc zawarte w tern 
dziełku rozporządzenia i orzeczenia (r o z u ­
mie się w całości), a są po największej czę­
ści ty lko  krótk ie wyciągi z takow ych podane.

Chociaż Autor w przedm ow ie p o d n o s i, 
iż dodał wiele rozp orzą d zeń , reskryptów , 
okóln ików  i dekretów do 1 lipca b. r. pu­
blikowanych , to jednak niektóre w a ż n e  
rozporządzenia i orzeczenia nie są w jego 
dziełku um ieszczone i zostały praw dopodo­
bnie z niewiadom ości o nich pominięte.

Facta łoąuuntur.
Najwięcej razi w tern dziełku b r a k  

c a ł e j  o s n o w y  zacytow anych przy § . 15 , 
(1 p. 1 1 , 14 , i 16) noweli przem ysłow ej z 
r. 1883 w a ż n y c h  przepisów , m ianow icie:

a) rozp. min. z 2 . lipca 1877 , Nr. 68 
D z. u. p, i z 22 . września 1883, Nr. 156 
Dz. u. p. o  w yrobie i sprzedaży materjałów 
i ciał pyrotechnicznych oraz przetw orów  
w ybuchow ych  w szelkiego rodzaju;

b ) rozp. min. z 2 1 . kwietnia 1876  Nr. 
60 Dz. u. p. o handlu truciznami,

c) ustawy z 2 1 . czerw ca 1880 Nr. 120 
Dz. pr. p. i rozp min. z 16 . września 18&0 , 
Nr. 121 Dz. pr. p. o przem ysłowem  w y­
twarzaniu, sprzedaży i wyszynku sztucznych 
win i  wir na pół praw dziw ych;

d) rozp. min. z 27. sierpnia 1873 Nr. 
140 D z. u. p o egzaminie z podkuwania 
k on i,— które w s p e c j a l n y m  podręczniku 
pod żadnym warunidem brakow ać nie p o ­
winny, a incgły  byc w całej osnowie w do­
datku umieszczone, jak  to Manz, Dr. Gelier 
i Kasparek po części uczynili.

Sicorowidz abecadłow y jest niew yczer- 
pujący i naraża na bezow ocne poszukiwa­
nia.

Najnowsze ba idzo ważne przepisy są

c) kto w tym  celu , a b y  innym  a 
nie cesarsko-au stryackim  w ojskom  r e ­
krutów , a l b o  r o k o s z a n o m  t o w a ­
r z y s z y  b r o n i ,  alb o  obcem u państwu  
człow ieka do słu żb y  w ojskow ej au- 
stryackiej p rz y się g ą  zob ow iązan ego  
ja k o  osadnika d o p ro w ad zić, porw ania  

czło w iek a się dopuszcza.
Jeżeli zbrodnia popełnioną została w cza­

sie wojny na korzyść nieprzyjacielsiciego pań­
stwa lnb rokoszan, sprawca ukaranym będzió 
według §. 307 śmiercią przez powieszenie, a 
jeżeli podczas wojny będzie schwytanym, sta­
wionym będzie przed sąd doraźny.

Werbowanie przedsiębrane w czasie wojny 
dla innego a nie nieprzyjacielskiego mocar­
stwa ma być karanem w wypadkach a) i b) 
§u 306 ciężkiem więzieniem od pięciu do dzie­
sięciu la t . a w wypadku c) tegoż paragrafu 
ciężkiem więzieniem od dziesięciu do dwudzie­
stu lat.
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rów nież pominięte, a na dow ód przytacza­
m y następujące fa k ty :

Rozporządzenie ministerjalne z d. 17 
września 1883 (Dz. 11. p Nro 148)  ozn a­
czające przem ysłow ości rękodzielnicze zo ­
stało częściow o zm odyfikow ane, częściow o 
uzupełnione rozp. ministerjalnem z d. 3 o  
c z e r w c a  1 8 8 4  r. (D z. u. p Nr. 110 ), 
które w dzień. ust. pań. d. 5 l i p  ca  b. r. 
rozesłanym  o g ło s z o n o , a mimo to autor 
nie umieścił tego b a r d z o  w a ż n e g o  
rozporządzenia ani na str. 12 ani też w d o ­
datku do sw ojego dziełka, które dopiero 
przed miesiącem opuściło prasę, i nie u- 
czynił o  tern now em  rozporządzeniu żadnej 
wzmianki, czego me by łby  pominął, gdyby 
zadał sobie pracę dokładnego zebrania ro z ­
porządzeń z dziennika ustaw państwa lub 
gdyby miał praktykę w tej gałęzi spraw 
adm inistracyjnych, boć po ogłoszeniu tego 
rozporządzenia wpływają do W ładz poli­
tycznych podania rękodzielników  o udzie­
lenie pozwolenia do w ykonyw ania rękodzieł 
w tern rozporządzeniu dodatkow o w ym ie­
nionych *).

Krom  tego nie przytoczył autor r o z ­
porządzeń ministerjalnych z d. 17  czerwca 
1865 r. Nr.' 40 Dz. pr. p. i z d. 10 lutego 
1868 N ro '4 0  D z pr. p. co  do ostrożności 
przy przechowywaniu i względem drobnej 1 
sprzedaży olejów  m ineralnych , zapewnie 
z tego pow odu, że w innych dziełkach nie 
by ło  o  nich wzmianki.

R ów nież niezostało um ieszczone w d o ­
datku do tego dziełka ważne rozporządze­
nie ministerjalne z dnia 1 sierpnia I 884 r. 
1- 5715, intymowane okólnikiem  Namiest­
nictwa z d. 24  września 1884 r. I.50 8 66**) 
wedle k tórego §. 7 rozp. ministerjainego 
z dnia 17 cze iw ca  1865 roku D z. u. p. 
Nr. 40 uchylony został ustawą z d. 15 -g o  
marca 1883 r. D z. u. p. Nr. 39  i drobna 
sprzedaż olejów  mineralnych za w o l n a  
przem ysłow ość uważaną być winna, zaś in­
ne postanowienia zacytow anego rozp. min. 
z r. 1865 nie zostały nowelą przem ysłow ą 
zmienione i mają być nadal jak  najściślej 
tak co  do w yborń  lokalu na drobny han-

* ) Należy jednak u w zględn ić, ze Autor w 
przedmowie swej podaje, iż jedynie materjał, który 
sie ujawnił po dzień 1 lipca 1- b. zużytkował. Red.

**) I tutaj stosuje się powyższa uwaga. R.

Jeżeli zbrodnia bezprawnego werbunku 
była tylko usiłowauą, a usiłowanie działo się 
w czasie wojny i w razie dokonania zbrodni 
kara śmierci miałaby ją  spotkać, natenczas 0- 
rzec należy karę ciężkiego więzienia od pię­
ciu do dziesięciu l a t , a jeżeli usiłowanie z 
porwaniem człowieka połączonem było, karę 
ciężkiego więzienia od dziesięciu do dwudzie­
stu lat W  innych wypadkach usiłowanie ma 
być karanem od sześciu miesiecy do jednego 
roku a przy okolicznościach obciążających, od 
jednego do gięciu lat (§. 310)

§. 312 k. k. w. zgodnie z §. 213 p. u. k. 
stanowi: Kto l-ozmyślnie zaniedba przeszko­
dzić zbrodni bezprawnego werbunku, chociaż 
może to zrobić łatwo i bez niebezpieczeństwa 
dla siebie, dla osób jemu najbliższych (§. 522) 
lub będących pod jego w ustawie przewidzia­
ną opieką, lub kto rozmyślnie zaniedba uczy 
nić władzy doniesienie o takim wiadomym mu 
zbrodniarzu, ma być ukarany przy uwzglę­
dnieniu tej okoliczności, czy zaniedbanie na­
stąpiło w czasie wojny lub pokoju, więzieniem

del olejów  mineralnych jakoteż co  do skła­
dów  i utrzymywania rzeczonych  olejów 
przestrzegane.

W  końcp nie przytoczył autor rozp. 
min. z d. 5 marca 1884 roku 1 2816  inty- 
w ow anego okólnikiem  Nam. z d. 15 marca 
1884 1. I 6043, wedle którego nowelą prze­
m ysłow ą z r. 1883 nie zostało rozp. minist. 
z d. 11  stycznia 1861 Dz. pr. p. Nr. 8 na­
ruszone, a zatem przepisy §§. 58 i 59 u- 
stawy przem ysłow ej z r. 1859 (obecnie §§. 
55  i 56  noweli przem ysłowej z r. i883 ) 
mają być zastosowane także i do  przem y­
słu aptekarskiego.

Zawarte w now ym  zbiorze Kasparka 
na str. I 2 3 l— 1235 przepisy i orzeczenia o 
r z e c z o w y m  c z y l i  r a d y k o w a n y . n  
p r z e m y ś l e  są w podręczniku tym zupełnie 
pominięte, chociaż p r z e m y s ł  s z y n  k a r  
s k i  z r e a l n o ś c i ą  p o ł ą c z o n y  prawie 
w każdem mieście tutejszego kraju bywa 
przez kilKu przem ysłow ców  w ykonyw any, 
a w specjalnym podręczniku powinny być 
wszystkie działy staranniej niż w ogólnym  
zbiorze ustaw 1 przepisów opracowane.

Drugi dodatek w tern dziełku nie jest 
rozporządzeniam i i orzeczeniami uzupełnio 
uy, albowiem, autor dodał do ustawy z d. 
23 czerwca 1881 r. Nr. 62 Dzień, praw 
pań. o  handlu pędzonym i napojami w y­
skokow ym i, ich wyszynku i drobnej sprze­
daży, t y l k o  j e d n o  orzeczenie trybunału 
adm inistiacyjnego z dnia 25 stycznia 1883 
roku 1. 20 1 , pominął zaś op rócz  innych 
ważne orzeczenia tegoż Trybunału z 28 . 
listopada 1882 1. 2265 , z 19 kwietnia l883
1. 2517  i z I 4 . listopada 1883 1. 2246 
tudzież rozporządzenie ministerstwa z 3. 
marca 1882 1. 2726  i okóln ik i Namiestn. 
z 3. października 1881 1. 8723 /pr. i z 3o. 
czerw ca 18G2 1. 50789.

Ustawa z r. 1881 i w y c i ą g i  z ustawy 
z 30. grudnia 1875 Nr. 55 Dz. ust. k-aj. 
z r. 1877 bez przytoczenia ważniejszych 
rozporządzeń i orzeczeń wcale nie przy 
czynią się do dokładnej informacji prze­
m ysłow ców  w razie wątpliwego wypadku, 
a obydw ie te ustawy bez komentarzy m ogą 
być za bardzo małą kw otę w ekonomatach 
nabyte.

W ytkąw szy jednak pow yższe usterki 
nie m ożem y przemilczeć zalet tego pod-

od sześciu miesięcy dc jednego roku, a w mia­
rę doniosłości rzeczywistych szkodliwych na­
stępstw, nawet do lat pięciu.

§. 313 zawiera zasadę nie wypo­
wiedzianą w powszechnej ustawie kar­
nej: »Kto w jakikolwiek sposób po­
pełnił zbrodnię bezprawnego werbun­
ku, ma z a p e w n i o n ą  b e z k a r n o ś ć ,  
jeżeli albo dobrowolnie zaniecha upro­
wadzenia zwerbowanych, lub odejściu 
ich sam przeszkodzi, albo też donie­
sie władzy o werbunku w takim cza­
sie, kiedy władza o takowym jeszcze 
nie wiedziała i kiedy skutki czynu 
można udaremnić; doniesienie ma być 
także zatrzymane w tajemnicy*.

C o s i ę t y c z y  n a k ł a n i a n i a  lub 
p o m a g a n i a  do  n ar us z e n i a  z a ­
p r z y s i ę ż o n y c h  o b o w i ą z k ó w  słu -

ręczn ika. m ianow icie: że język  jest popra­
wny , a wyrażenia dobrane, że wyciągi 
z odnośnych rozporządzeń i orzeczeń są 
bezpośrednio pod dotyczącym  tekstem usta­
w y umieszczone, co  ułatwia przegląd od ­
nośnych przepisów , w końcu, że są podane 
motywa ciał ustaw odaw czych i Rządu i re­
zolucje Izby poselskiej.

T em i zaletami różni się to dziełko od 
ustawy przem ysłow ej zam ieszczonej w 7 , 
zeszycie 3-go wydania zbioru Kasparka, 
które za to Zawiera więcej rozporządzeń 
w całej osnowie przytoczonych i więcej 
w yciągów  z orzeczeń.

Szkoda, że autor i nakładca ucząc na 
szybką rozprzedaż tego podręcznika nie- 
obeznanym  z przepisami przem ysłow com , 
pospieszyli się zanadto z drugiem wydaniem 
nie pom nąc na to, że 6-ty  rozdział ustawy 
przem ysłowej ulegnie wkrótce zmianie w 
drodze ustaw odaw czej, a skoro takowa 
nastąpi, będzie użycie całego tego dziełka 
w praktyce niemożliwem

Na teraz jednak jest dziełko to nie­
wątpliwie najlepszem z dotychczasow ych 
polskich wydań ustawy przem ysłowej, k tó ­
rego wartość byłaby się jeszcze podniosła 
dodaniem tekstu niemieckiego.

W  końcu pozwalam y soDie zauw ażyć, że 
szan. autor z zaw odu sw ego m ógłby bardzo 
skutecznie działać na polu wydawnictwa 
poszczególnych ustaw s ą d o w y c h  z k c  
mentarzami. T o  też cieszym y się już z góry 
na zapowiedziane przezeń wydanie pracy 
p. t. „Postępow anie karne“ . N.

B i b l i o g r a f i a .

Biblioteki umiejętności prawnych fW ar- 
szawskiej zeszyty 31. do 42 (serji II, r. X I.) 
w b. r. (1884) wydane obejmują następujące 
dzieła :

Teorja statystykww zarysie. Cz. I. Zasa 
dy ogólne i część histor. opracował Witold 
Załęski. (zesz. 31 do 35).

Bibliografia powszechna notarjalna zebrał 
Adam Niemirowski. (zesz. 36 ao 40).

0  podatku gruntowym dworskim w król. 
Polskiem przez A , Mikulica-Badeckiego (zesz. 
41, 42.)

żb y  w o j s k o w e j ,  §§>, 314 i 316 okre­
ślają tę zbrodnię zgodnie z treścią 
§u 222 p. u. k.

§. §. 315 i 316 określają karę : za usi­
łowanie, więzienie od pół roku ao roku lub 
do 3 lat, a za dokonanie, karę więzienia do* 
pięcia lat. —  §. 317 podwyższa wymiar kary 
od pięciu do lat dziesięcin na wypadek, jeżeli 
nakłanianie lub pomaganie dotyczyło zbrodni 
wojskowej zagrożonej karą śmierci, albo je ­
żeli nastąpiło w czasie wojny, lnb jeżeli ze 
względu na liczbę osób mających być uwić 
dzionemi, czy też ze względu na same to­
warzyszące okoliczności, znaczne niebezpieczeń­
stwo grozi lub znaczna szkoda rzeczywiście 
została zrządzoną W  razie zaprowadzenia 
sądów doraźnych na takie zbrodnie, od chwili 
ogłoszenia odnośnego każdy, kto się stał winnym, 
ma być nkarany śmiercią przez rozstrzelanie.

W edług decyzji Najw. kom. armi 
z dnia 29 kwietnia 1857 r. X X IV  Nro
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J. R. Kasparek. Zbiór ust. i rozp. adm. 
Wyd 3. zeszyt XX. Lwów 1885.

Dr. Zygmunt, Lilienfeld. O znaczeniu 
prawnem statutów korporacyjnych przez wła­
dzę państwową zatwierdzonych i ich stosunku 
do ustaw państwowych. Lwów 1884. (Pracę 
tę omówimy).

J. A . HM. Ustawa przemysłowa Wyd. 
II, Lwów 1884. (Recenzję tej pracy, nam 
nadesłaną, powyżej umieszczamy.)

J. A . HM . Sześć ustaw ku ochronie 
dłużników i wierzycieli. Lwów 1834. (Nieba­
wem omówimy.)

Dr. Adam Freih. v. Budwiński. Yerw. 
G er. H. Erkennt. nach §. 6. d Ges v. 22. 
Oct. 1875 geschOpft ohne yorausgeg mundl. 
Yerh. I. Hf. (J. 1876 1878) Wien 1881 —
II. Hf. (J. 1879— 1880). Wien 1882. — III. 
Heft (J. 1881 —  1882). Wien 1884. (Hanz)

Cenny ten zbiór jest uzupełnieniem zbioru 
głównego tegoż autora, obejmującego orz. Tr. 
adm. wydane po jawnej rozpr, i przedstawia 

, razem z tymże całość judykatnry tegoż Tryb , 
której znajomość niezbędną jest dla każdego, 
który ma do czynienia ze sprawami administr

Dr. ftctor Roli. Oesterr. Hisenbahnges. 
8 Heft. W ien 1884.

Dr. Otto Frankel. Die Bestimmungen des 
iisterr. Rechtes gegen unehrbaren Wetterwerb 
Wien 1884 (Hanz). '

Dr. Josef Filip v. Schey. Begriff und 
Wesen der mora creditoris im ost. u. gem. 
Rechte. Wien 1884 (Manz).

Dr. Ludwig Wolski. Has Jndicatenbuch 
des k. k. Yerwalt. Gerichtshofes. Wien 1884. 
(Manz).

Dr. Leo Geller. Oesterr. Juristen-Kalen- 
der f. d. J. 1885. W ien (M. Perles).

O wydawnictwach powyższych bliższą 
podamy wiadomość.

A D M I N I S T R A C J A .

Odpowiedź Rządu
dana na posiedzeniu sejmowem z d. 18 go 
października r. b. na interpelacją posła Tom. 
Rozwadowskiego i tow., wniesioną d. 2. t. m. 
w spranie rzekomych nadużyć ze strony orga­
nów snarbowych przy wymierzaniu należy- 

tości bezpośrednich.
W e wszystkich krajach  koronnych, 

reprezentow anych w R adzie państwa, poru

193 usiłow ane nakłanianie do w y s tę p ­
ku w o jsk o w e g o  alb o do zbrodni nie­
w o jskow ej nie p o d p a d a  p o d  §. 314.

K to  doniesie o rzeczyw istem  usiło­
waniu nakłonienia żołnierzy do z ła ­
m ania wierności, m a otrzym ać n a g ro ­
d ę w sum ie 200 złr. (G ebiihrenvor- 
schrift fur das k. k. H e er I. T h e il, 
§. 120).

§. §. 318 i 319 opiewają prawie dosło­
wnie jak §. §. 220 i 221 z tą jednak różni 
cą, że jeżeli ktoś wskutek poprzedniego tj. 
przed zbiegnięciem spełnionego działania stał 
się spółwinnym zbiegostwa w sposób §em 222 
p. u. k. (314— 317 k. k. w ) przewidziany, 
ma także zapłacić karę pieniężną w kwocie 
100 złr. za każdego zbiega.

Osoby wojskowe, które narnszyły §. 314 
lub § .3 1 6  i którym w skutek ich przysięgi 
służbowej zbrodnia wojskowa przez nie popie­
rana, tak samo jak sprawcy może być poczy-

czony jest w ym iar należytości bezpośre­
dnich p o  m i a s t a c h  g ł ó w n y c h  urzę­
dom wymiaru należytości, uposażonym 
w personal k on cep tow y ; na p r o w i n c j i  
zaś przekazaną je s t  ta czynność częścią  
urzędom podatkow ym , częścią  w yższym  u- 
rzędnikom  konceptowym  w  pow iatow ych 
D yrekcjach  skarbow ych. D o urzędów  po 
datkow ych  należy wym iar należytości w 
spraw ach m ni e j t r u d n y c h  pod w zg lę ­
dem zastosow ania ustawy o należytościach 
praw nych, podczas gdy wym iar należytości 
w spraw ach w a ż n i e j s z y c h  i z a w i ­
ł y c h  ma być uskuteczniony przez w y ż ­
s z e g o  u r z ę d n i k a  k o n c e p t o w e g o  
pow iatow ej D yrekcji skarbu.

Z  natury rzeczy  wynika, że czynność 
urzędow a w instancjach najniższych, nie 
może być tak dokładną, jak  w instancjach 
w yższych i z tej przyczyny me dadzą się 
także w czynności urzędów podatkow ych 
pod względem wym iaru należytości, uniknąć 
pewne usterki, które — jak to sama inter­
pelacja przyznaje — na rekursy stron przez 
k ieru jące władze skarbowe, w toku iu stan - 
cyj usuwane bywają. Chcąc jednak i takie 
w ypadki ogran iczyć i zapew nić dobry w y ­
miar należytości bezpośrednich , poleciło 
Prezydjam  krajowej D yrek cji skarbu, w sku* 
tek rozporządzenia W ysok iego c. k. M ini­
sterstw a skarbu z d. 26 lutego r. b. 1. 5619, 
okólnikiem  z d. 14. marca r. b. 1. 339 po­
wiatowym D yrekcjom  skarbowym , aby jak  
najściślej przestrzegały przepisów  pod 
względem  zakresu działania urzędów  podat 
kow ych w dziaie wym iaru należytości bez­
pośrednich , to je s t : aby w ym iary w a- 
ż n i e j s z e pod względem  zastosow ania usta­
wy o należytościach, były z a w s z e  usku­
teczniane w  pow iatow ych D yrekcjach  skarbu 
przez w y ż s z e g o  u r z ę d n i k a  k o n c e p -  
t o w e g o , do tej czynności przezn aczo­
nego.

O kólnik ten przypom niało Prezydjum  
krajow ej D yrekcji skarbow ej rozporządzę 
niern z d 2. b. m. do 1. 301/pr. pow iatow ym  
D yrekcjom  skarbu, w kładając na nie obo­
wiązek czuwania, aby urzędy podatkowe 
przysługującego im s z c z u p ł e g o  zakresu 
działania pod względem  wym iaru należyto­
ści bezpośrednich n i e  p r z e k r a c z a ł y .

N aw ał prac około repartycji podatku 
gruntowego, którem i urzędy podatkowe by-

taną, mają być sądzone podług przepisów usta 
wowyeh do pojedynczych zbrodni wojskowych 
odnoszących się, a jeżeli tam nie ma szczegó­
łowego postanowienia co do uwiedzenia lub 
współdziałania, według ogólnego przepisr w 
§ 11. zawartego (§. 320).

Rozdział czwarty zawiera postanowienia
0  szpiegostw ie  1 innych przeciw  sile wojennej państw a skierow anych 

d ziałan iach .
S z p i e g o s t w o .  §. 321 brzmi nieco 

odmiennie niż §j. 67 p. u, k . , a m ia­
now icie :

K to  w c z a s i e  w o j n y  l u b  w c z a ­
s i e ,  k i e d y  w i a d o m o  p o w s z e ­
c h n i e ,  iż w o j s k o w e  z a r z ą d z e n i a  
l u b  u z b r o j e n i a  p r z e c i w  g r o ż ą ­
c e m u  n i e p r z y j a c i e l o w i  z e w n ę ­
t r z n e m u  a l b o  p r z e c i w  r o k o s z a ­
n o m  w  k r a j u  s i ę  p o j a w i a j ą c y m

ły  obarczone, spow odow ał bezw ątpienia 
ostatniem i laty zastój czynności w tych 
urzędach także i pod względem  wym iaru 
należytości, w skutek czego  zalegały może 
i sprawy rekursowe ; adm inistracja skarbu 
dokłada jednak w szelk ich  starań, aby i te 
spraw y przyprow adzić do pożądanego ładu, 
i jest pewność, że ten cel n iezadługo o s ią ­
gniętym  zostanie.

Natomiast narzekania na zaleganie re- 
kursów przy k i e r u j ą c y c h  w ł a d z a c h  
s k a r b o w y c h  są częstok roć nieuspraw ie­
dliwione, albowiem  w yjaśnienie okoliczności 
przy pierwotnym  w ym iarze pom iniętych lub 
w rekursie podniesionych, wym aga c z ę s t o  
korespondencyj z r ó ż n e  mi  władzam i i u- 
rzędam i, o których  strona interesow ana nie 
wie, i mniema, że je j  spraw a zalega, skoro 
ona rezolucji na rekurs nie otrzym ała.

Trudnienie się urzędników podatkowych 
pokątnem pisarstwem , byw a z a w s z e ,  sko­
ro ty lko dojdzie do wiadom ości przełożonej 
w ładzy, ju ż  wskutek obow iązującej instruk­
cji służbow ej jak najściślej dochodzone i 
w drodze dyscyplinarnej sutow o karane; p o ­
zostaje zatem tylno do życzenia, ażeby stro­
ny w dobrze zrozumianym swoim  własnym  
interesie donosiły przełożonej w ładzy  o każ­
dym szczegółow ym  w ypadku takiego kary­
godnego postępow auia urzędników  poda­
tkow ych.

Na zarzut podniesiony w in terpelacji, 
jakoby w pewnym w ypadku w a r t o ś ć  
gruntu, którego aochćd katastralny w ynosił 
1 zł. 3u ct. przyjęto do wym iaru należytości 
spadkowej w k w o c i e  120 zł., 1 tem stronę 
skrzyw dzono, nie można dać stanow czego 
wyjaśnienia bez bliższej znajom ości tej 
spraw y, albowiem  wartość gruntu oznacza 
się nie z dochodu katastralnego lecz  po­
dług innych zasad, określonych w §. 50. ustaL 
w y z 9. lutego 185i». Jeżeli zatem wartość 
gruntu spadkow ego z dochodem katastral­
nym 1 zł. 30 ct. wstawioną została do i n- 
w e n t a r z a  spadkowego, a następnie do 
w y k a z u  s p a d k u ,  czy  to na podstawie 
sądow ego o s z a c o  w a n i a ,  czy  na podsta ­
wie zeznania s p a d k o b i e r c y ,  w kwocie 
nad 100 z ł do 120 z ł ,  lub jeżeli poprzednie 
nabycie gruntu przez s p a d k o d a w c ę ,  w 
ciągu ostatnich 6 lat nastąpiło za taką sa­
mą kw otę, naów czas w ym iar należytości 
spadkowej o d  w a r t o ś c i  120 zł. nastąpił

s ą  w t o k u ,  siłę  lub stan s iły  zb roj­
nej lądow ej lub m orskiej, ich p r z y ­
g o t o w a n i a  l u b  p l a n y ,  i c h  s t a n o ­
w i s k a  l u b  r u c h y ,  s t a n  t w i e r d z y  
a 1 b o  s z a ń c ó w  p o l n y c h ,  z a p a s ó w  
l u b  m a g a z y n ó w ,  w o g ó le  takich  

stosunków  lub przedm iotów , k tóre się 
odnoszą do w ojskow ej o b ro n y p ań ­
stw a  alb o  do o p e ra cy j [przedsięwzięć] 
armii lub m arynarki, w tym  celu ś le ­
dzi i o nich się w y w ia d u je , a ż e b y  
nieprzyjacielow i lub owem u m ocarstw u, 
z którem  w ojna m a w ybu chn ąć, albo  
rokoszanom , w ja k ik o lw ie k  sposób  
dać o nich wiadom ość, —  sta je  się w in­
nym  zbrodni szp iegostw a.

§. 322. postanawia k ary : Zbrodnia ta, 
choćby się ograniczyła na nsiłowaniu bez ża­
dnego skutku, ma być karana śmiercią przez



zupełnie p r a w i d ł o w o .  Jeżeli zaś żadne 
z tych przypuszczeń  nie miało m iejsca, to 
niestosow ny w ym iar należytości m ógł nastą 
p ić jedynie z prostej pom yłki, a w  takim 
razie ma strona prawo odw ołać się do kie - 
ru jących w ładz skarbowych, orzekających w 
t r z e c h  instancjach, od których sprostow a­
nia m ylnego wymiaru należy tości spokojnie 
oczek iw ać może. O jakim ś złym  zam iarze, a 
zatem o nadużyciu tutaj i m owy być nie mo­
że, na co  w skazuje już sama m ałoznacząca 
kw ota wym ierzonej naieżytości.

F akt w reszcie dw ukrotnego pobrania 
jednej i tej samej naieżytości od d w ó c h  
s t r o n  do uiszczenia takowej s o l i d a r n i e  
obow iązanych, nie je st w cale dowodem ja  
kiegoś nadużycia, jeżeli ta należytość w dro­
dze p r z y m u s o w e j  przez dw ie r ó ż n e  
władze egzekucyjne ściągniętą została. S k o ­
ro bowiem  żadna ze stron, do opłaty jej so ­
lidarnie obow iązanych, a w  r ó ż n y c h  m iej­
scach zam ieszkałych, w  30 dniowym term i­
nie prawnym obow iązkow i zapłaty zadość 
nie uczyniła, wykaznje urząd podatkow y na­
leżytość do egzekucji d w o m  różnym w ła ­
dzom egzekucyjnym , a w takim razie może 
się w ydarzyć, że należytość od obu stron 
ściągniętą zostanie. W ładze skarbow e zw ra­
ca ją  jednak kw otę p ó ź n i e j  ściągniętą, na- 
proste podanie strony.

Praktykanci rachunkowi u kraj. Dyrekcji 
s k a r b u .

Czytam y w „K ur. L w .“ :
Z  krajow ej D yrekcji skarbu we L w ow ie 

d och odzi nas zażalenie na nieodpowiedni 
przepisom  system obsadzania posad prakty­
kantów  rachunkow ych. Już przed dwoma 
laty  czasopism o Prawnik w  połączeniu 
z Urzędnikiem w ytyka ło  tę niestosowność, 
ale bez skutku. W  przeciągu  ostatnich 
czterech  m iesięcy przyjęto znowu trzech  
praktykantów rachunkow ych bez przepisa­
nej ustaw ą kw alifikacji, a temi dniami 
jeden praktykant podatkowy, uzyskaw szy 
veniam studiorum, policzony został w poczet 
urzędników  rachunkow ych. W ielka  to jest 
zaiste dla uczącej się m łodzieży krzyw da, 
jeże li w ładze udzielają veniam studiorum 
takim  indywiduom , które nie mają kw ali-

powieszenie. Zbrodniarza którego schwytano na 
uczynku albo jeszcze w czasie Wujny, osądzić 
należy doraźnie.

Kto w czasie wojny lub w takim czasie, 
kiedy mu wiadolno, że wojskowe zarządzenia 
lub zbrojenia przeciw grożącemu nieprzyjacie­
lowi zewnętrznemu albo przeciw rokoszanom 
w kraju się pojawiającym, są w toku, pomaga 
rozmyślnie szpiegowi radą lub czynem lub w 
inny sposób albo do samego wywiadywania się 
albo do zawiadomienia nieprzyjaciela, mocar­
stwa obcego czy też rokoszan, o wyśledżonych 
stosunkach albo przedmiotach, staje się spół- 
winnym zbrodni i tak samo jak szpieg ma 
być karanym.

Jeżeli jednak ten, który się stał winnym 
lub współwinnym szpiegostwa w czasie czynie­
nia przygotowań w §. 321 określonych, o ist­
nieniu takich przygotowań żadnej nie miał 
wiadomości, w takim razie ma go spotkać kara 
ciężkiego wiezienia od jednego do pięciu lat, 
a jeżeli już zawiadomiono obce państwo lub

fikacji, jak ie j się wym aga od ucznia z niż­
szego gimnazjum. Ale jeszcze w iększa nie­
w łaściw ość zachodzi w tem, że protegc 
w any, m ający np. dwuletnią służbę przy 
urzędzie podatkowym  uzyskaw szy posadę 
praktykanta rachuukowzgo, staje rangą w y ­
żej od swoich kolegów , będących ju ż przed­
tem praktykantam i rachunkowym , a nie 
mających jeszcze  dwuletniej służby odby­
wanej bezpłatnie o własnym  koszcie. Od 
w stępujących na praktykę rachunkową, w y­
m agają ustaw y złożonego z dobrym skutkiem 
egzam inn dojrzałości z gimnazjum lub szk ół 
realnych. N ieukończonycb praw ników  nie 
przypuszcza się dc praktyki w koncepcie. 
D laczegóż w ięc odmienne postępow anie 
praktykuje się w obec nrzędników rachun 
kow ych, względnie m atnrzystów, dla których 
przecież takie same istnieją jak  dla pierw­
szych ustawy. Czas byłby więc, ażeby już 
raz położono koniec takim procederom .
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Zbiór normaljów administracyjnych, 

Sprawy propinacyjne.

O wymierzaniu i ściąganiu opłat propina- 
cyjnych.

Okólnik c. k. Namiestnictwa z d. 26. 
stycznia 1882 1. 11229 z r. 1881 

pr.
Z przedkładanych mi wykazów zaległości 

propinacyjnych jak niemniej z kilkakrotnych 
odezw Wydziału krajowego zrobiłem spostrze­
żenie, że starostwa niepostępnją w tej mierze 
z nieustanną sprężystością, jak to już tylekro- 
tnie mianowicie w rozporządzeniach z i  marca 
1879 1. 7456 pr.- i 8 września 1881 l !  7755 
pr. z naciskiem zalecałem.

Przypominam więc, że do tej sprawy 
przywiązuję wielką wagę i wymagam stanow­
czo, aby jej poświęcić należytą baczność.

Celem zapobieżenia gromadzeniu się rze­
czonych restancyj z ujmą funduszu propinacyj- 
nego wzywam ck. Starostę, byś pomnąc wska­
zówek zawanych w dawniejszych szczególnie 
powyżej powołanych odnośnych okólnikach, po­
stępował nadal ścisłe według następującej mo­
dły :

I. Ponieważ w myśl § 22 ustawy z d. 30

rokoszan o tem, co wyszpiegowanem zostało, 
kara ciężkiego więzienia od pięciu do dziesię­
ciu lat.

P odobnie ja k  §. 312 k. k. w., określa  

§• 323- j ako w spółw inę w  szp ie g o ­
stw ie [obacz ta k że  §. 213 p, u. k.] ta k że  
zło ściw e nieprzeszkodzenie lub n ied o- 

niesienie. K a r a  od 5 do 10 i 20 lat.

Z brodnię szp ieg ostw a p op ełn ia w e ­
d łu g  §. 324 także ten, k to  [porównaj 
§. 67 p. u. k.] w  czasie innym  aniżeli 

w czasie w §ie 321 o k reślon ym , o 
urządzeniach lub przedm iotach odn o­
szących  się do siły  zbrojnej pań stw a  
a nie publicznie przez państw o p rzed ­
siębranych lub w ykon yw an ych , w  tym  
celu w yw iad u je się, a b y  o nich udzielić 
obcem u państwu alDo r o k o s z a n o m  

w iadom ości.

grudnia, i875  Dz. u. kraj. Nr. 52 ex 1877 
mają oyć naieżytości szynkarskie uiszczone 
z góry, zarządzisz Pan i scisle zechcesz do­
pilnować, aby róv.nocześnie ze zgłoszeniem się 
szynkarza u i s z c z o n o  z a r a z  c a ł ą  r a t ę  
n a i e ż y t o ś c i  s z y n k a r s k i e j  z g ó r y  
przypadającą za odnośny perjod.

Jeżeli przeciw ustanowieniu dotyczącego 
szynkarza nie będzie żadnych przeszkód, prze- 
szlesz Pan w krótkiej drodze do ck. Urzędu po­
datkowego wymiar opłaty, ustanowiony re ­
skryptem z 8 stycznia 1878 1. 196 pr. przezna­
czony i dla szynkarza i dla tegoż urzędu, razem 
z p i e n i ą d z  mi, a wymiar pokwitowany przez 
tenże urząd udzielisz stronie. Jeżeliby przeciw 
ustanowieniu szynkarza zachodziły uzasadnione 
przeszkody, wydasz Pan odmowną umotywo­
waną uchwałę zwracając dołączone do zgłosze­
nia pieniądze.

Będzie to sposób zapobiegający stanowczo 
zaleganiu naieżytości bieżących od szynkarzy 
nowo ustanowionych.

II. Przed upływem każdego półrocza przy­
pominać Pan będziesz szynkarzom w drodze 
odnośnych Zwierzchności miejscowych obowią­
zek zapłacenia raty z pierwszym dniem na ■ 
stępnego półrocza i przestrzeżesz ich przed 
niechybną egzekucją w razie zwłoki Sprawę 
tę pornszać Pan zechcesz na rokach urzędo 
wych nie zadawalając się wydaniem okól­
ników

Dnia 6 lipca i 6 stycznia każdego roku 
postarasz się Pan o to, abyś otrzymał od ck. 
Urzędu podatkuwego jak najdokładniejsze wy­
kazy propinacyjnych zaległości, a ponieważ, 
jak się dowiedziałem, 'częstokroć przy takich 
wykazach dopuszczano się pomyłek, zarządzisz 
Pan, co uznasz za właściwe, aby ich nadal 
nie popełniano.

Otizymawszy wspomniane wykazy bę­
dziesz Par bez jakiejkolwiek zwłoki zarządzał 
kroki egzekucyjne.

III. Prośby o uwolnienie od opłat szyn­
karskich z tytułu zaniechania przedsiębiorstwa 
cnciej Pan załatwiać natychmiast, aby nie prze­
wlekać odpisywania i nie wykazywać zaległo­
ści fikcyjnych.

IV. Z równą energją powinieneś Pan po­
stępować przy ściąganiu prawomocnych kar 
propinacyjnych trzymając się w tych i podo- 
baych razach przy ściąganiu zaległości szyn­
karskich tutejszego reskryptu z 28. intego 
1878 1. 157] pr. dotyczącego procesów o w y-

Szpieg taki według §. 325. w miarę u- 
żytego podstępu, ważności szpiegostwa i W i e l ­
kości szkody mugącej ztąd powstać dla pań­
stwa, będzie karany ciężkiem więzieniem od 
1 do lat 5, a jeżeli obce państwo lub roko­
szanie o tem co wyszpiegowano już rzeczy­
wiście zawiadomieni zostali, ciężkiem więzie­
niem od pięciu do 10 lat.

Taka sama kara spotka tego , kto szpie­
gowi radą lub czyuem albo w inny sposób ro­
zmyślnie pomaga do wywiadywania się lub 
zawiadomienia o wyniku obcego państwa lub 
rokoszan w czasie innym aniżeli w czasie w §-ie 
321 określonym.

§. 326 określa (podobnie jak i  323) roz­
myślne nieprzeszkodzenie i niedoniesienie w 
wydadkach §u 324 jako spółwinę i naznacza 
karę ou 1— 3 tudzież od 3 do 5 lat.

§. 327. [ob. §. 67. II. p. u k.] 

określa i n n e  c z y n y  p r z e c i w  s i l e  
z b r o j n e j  p a ń s t w a :
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łączenie z pod grabieży przy egzekucji poli­
tycznej.

Abym uzyskał dokładny obraz działalności 
Pana w powyższym względzie chciej Par* aż 
do zupełnego ściągnięcia wszelkich wspomnia­
nych zaległości przedkładać mi regalnrnie co 
Igo i 15go każdego miesiąca wykazy wedle 
przylegającego wzoru Każdy wykaz ma na 
końcu obejmować ogólną cyfrę restancyj.

W  da**ych razach przedkładać mi Pan 
będziesz wykazy negatywne że restancje wspo­
mniane nie istnieją.

Przestrzegam Pana, byś terminów po­
wyższych pilnował, nie chodzi mi tylko o wy 
kazy lecz o rzecz samą t. j. stopniowe a ry­
chłe wyrównanie zaległości, oraz bezwarunko­
we niedopuszczanie ich nadal.

Dodaję wreszcie, iż jak to z istoty rze­
czy wynika, powinieneś Pan dobierać szybkich, 
skutecznych i legalnych kroków egzekucyjnych, 
o ile zaś tylko można nie wdawać się w roz­
wlekłą pisaninę i unikać egzekucji realnej jako 
najpóźniej wiodącej do celu.

Formularz do L. >1229 1881.
pr.
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O przedkładaniu wykazów zaległości propi- 
nacyjnych.

Okólnik Namiestnictwa z d. 16. marca 
1882 L. 2833/pr.

W  mylnem zrozumieniu postanowień tu­
tejszego reskryptu z 26. stycznia b. r. L. 11.229

pr.
żąda wielu c.k. Starostów, aby urzędy podatkowe 
udzielały im co 14 dni specjalnych wykazów 
naleźytości propinacyjnych.

Oświadczam więc c. k. Starostom, że takie 
zarządzenie nie jest właściwe, ponieważ w 
myśl nstępu 2go powołanego reskryptu może 
c. k. Starosta żądać od c. k. urzędu podat­
kowego wykazu restancyj propinacyjnych tyl­
ko d w a r a z y  do  r o k u  t. j . 6 lipca i 6 
stycznia.

Co się tyczy wykazów peijodycznycli 
wspomnianych w ustępie 4tym teg*> reskryptu

należy je sporządzać w c. k. S t a r o s t w i e ,  
a to na podstawie tych raz na pół roku przed 
kładać się mających wykazów c. k. urzędu 
podatkowego, rozumie się za każdorazowem po­
równaniem w Krótkiej drodze z odnośnemi 
księgami likwidacy.jnemi.

Dla zaoszczędzenia sił pisarsuich można 
co pół roku sporządzić zapas wykazów lito- 
grafowanych i przedkładać mi je w przepisa­
nych terminach po wykreśleniu pozycyj zapła­
conych a względnie odpisanych.

Przypominam wreszcie, że z całą usilnością 
dążyć należy do tego, aby zaległości propina- 
cyjne najspieszniej zupełnie zostały umorzone.

Koncesje do drobnej sprzedaży trnnków spi 
rytusowych bez różnicy nie mogą byc udzielane 

z wyjątkiem miast Lwowa i Krakowa.
Okólnik ć k. Namiestnictwa z dnia 4. 

czerwca 1882 L. 29561.
W ostasnich czasach mnożą się podania 

o udzielanie koncesyj na drobną sprzedaż pa­
lonych trunków spirytusowych po myśli trze­
ciego nstępu §. 1. ustawy z dnia 23 czerwca 
1881 Nr, 62. Dz. pr. p.

C. k. Namiestnictwo dostrzegłszy, że c.k. 
Starostwa postępnją niejednakowo przy zała­
twianiu takich podań, widzi się spowodowanem 
dla ujednostajenia postępowania zgodnego z 
przepisami co do wykonywania prawa propi­
nacji obowiązującemi w Galicji, zwrócić uwagę 
na rozstrzygające okoliczności, które przy roz- 
strzyganin próśb tego rodzaju trzeba mieć na 
oku, aby odpowiednio myśli i osnowie obowią­
zujących norm pogodzić przepisy propinacyjne 
z postanowieniami ustawy przemysłowej i usta­
wy z 23. czerwca 1881 L . 62 Dz. pr. p.

Z ustaw tych i przepisów wypływa nie­
wątpliwie , że prośbom o ndzieienie koncesji 
do drobnej sprzedaży trunków spirytusowych 
bez różnicy wnoszonym po myśli §. 1 . ustępu 
3 ustawy z d. 23. czerwca 1881 w Galicji 
z wyjątkiem miast Krakowa i Lwowa b e z- 
w z g l ę d n i e  . o d m a w i a ć  należy na pod­
stawie §. 18 tej ustawy zastrzegającego n i e ­
t y k a l n o ś ć  propinacyjnego prawa wyszynku.

Jeżeli zas prośba o udzielenie takiej kon­
cesji ogranicza się do trunków s ł o d z o n y c h  
w y t w a r z a n y c h  f a b r y c z n i e  z wy- 
raźnem wyłączeniem trunków wyłącznie propi­
nacyjnych, w takim razie należy przeprowa 
dzić z u r z ą d u  ścisłe dochodzenie, czy zacho­
dzą wafnnki przewidziane w §. 18. ust. prze­

mysłowej, a względnie w §§. 3cim i 4tym 
ustawy z d. 23. czerwca 1881 Nr. 62. Dz 
pr. p. i to b e z  r ó ż n i c y  c h o c i a ż b y  
u b i e g a j ą c y  s i ę  o k o n c e s j ą  d e k l a r o ­
w a ł ,  ż e  o g r a n i c z y  s w ó j  w y s z y n k  
s ł o d z o n y c h  w ó d e k  do  s p r z e d a w a ­
n i a  w o t w a r t y c h  n a c z y n i a c h  i w 
i l o ś c i a c h  n i e  m n i e j  j a k - 1/, c z ę ś ć  
l i t r a  p r z e z  ul i cę ,  a n i e  w s w o i c h  l o-  
k a l n o ś c i a c h .

W e wszystkich tych wypadkach należy 
p”zed rozstrzygnięciem prośby o koncesją zba­
dać ściśle osobistą kwalifikację i nieskazitelność 
ubiegającego się o koncesją, położenie i nrzą- 
dzenie lokalu, w którym odbywać się ma wy­
szynk lub drobna sprzedaż słodzonych trunków 
spirytusowych w tym kiernnkn, czy odpowiada 
lokal w z g l ę d o m  p o l i c y j n y m ;  dalej zba­
dać należy z u r z ę d u ,  czy i c ile łatwym 
będzie nadzór policyjny szynkn projektowanego. 
Przedewszystkiem zaś należy przez w s z e c h ­
s t r o n n e  i w y c z e r p u j ą c e  z b a d a n i e  
s t o s u n k ó w  m i e j s c o w y c h  wyjaśnić z 
urzędu czy i o ile zachodzi r z e c z y w i s t a  
potrzeba p o m n o ż e n i a  liczby szynków istnie­
jących w danej miejscowości przez udzielenie 
proszącemu koncesji przemysłowej.

Ponieważ w Galicji według oddawna istnie • 
jącego zwyczaju właściciele prawa propinacji 
wykonują swoje prawo propinacji w ten spo­
sób, że w ich szynkach prócz trunków wyłącznie 
propinacyjnych także słodzone truuki spirytu­
sowe arak, rum i ponczowa esencja bywają 
szynkowane, —  przeto z uwagi na przepis 
Najwyższego Pisma gabinetowego z 28. listo­
pada 1837 Nr. 13.- Zb. ust prow. z r. 1839. 
zwyczaj ten, gdzie istnieje uwzględniany być 
winien, nie wystarcza zatem przy dochodzeniu 
miejscowej potrzeby sprawdzenie Że w danej 
miejscowości niema jeszcze obok szynków Dro- 
pinacyjnych także szynków koncesjonowanych, 
lecz należy ściśle zbadać, czy w szynsacu pro­
pinacyjnych bywają szynkowane oprócz trunków 
propinacyjnych także trunki słodzone spirytu­
sowe i czy ta sprzedaż wystarczy dla potrzeb 
publiczności lub z jakich powodów nie jest 
wystarczającą.

Co się w końcu tyczy zgłoszeń sprzedaży 
trunków słodzonych fabrycznie wytwarzanych 
w o p i ę c z e t o w a n y c h  f l a s z k a c h ,  obo­
wiązuje w Galicji zawsze jeszcze dekret kancela- 
rji nadw. z 30 listop. 1839L. 23627 * rozpo­
rządzenie Namiestnictwa z d. 30. listopada

K to  w  czasie w o jn y lab w czasie  
na w stęp ie §u 321 określon ym  w d a je  
się w  porozum ienie z nieprzyjacielem  

albo chociażby n aw et bez ta k ie g o  
porozum ienia dopuszcza się ja k ie g o ­
kolw iek działania alb o  zaniedbania w  
ty m  celu, a ż e b y  przez tak ie  porozu­
mienie s i ę , działanie, lub zaniedbanie  
cesarsko -au stryjackiej sile zbrojnej albo  
sprzym ierzonem u z nią w ojsku szkodę  

w yrządzić albo też nieprzyjacielow  k o ­
rzyści p rzysp orzyć , p o p e łn ia  przez to  
naw et w te d y , jeżeli w  takim  sposobie  
działan ia m ieszczą się znam iona innej 
zbrodni lub w ystęp k u , zbrodnię prze­
ciw  sile w ojennej państw a.

Za tę zbroduię należy nkarać śmiercią 
przez powieszenie wszystkich, którzy przytem 
współdziałali, jeżeli :

a) albo sprawca w celu wykonania tejżt 
zbrodni popełnił inną w niniejszej ustawie w 
ogóle karą śmierci zagrożoną zbroduię lub je ­
dno ze zbrodniczych w 362 lit c), 364, 
366 i 450 d) określonych działań lub za­
niedbań ;

b) albo jeżeli przez to bardzo ważna 
szkoda dla cesarsko-austryackiej siły zbrojnej 
ze względu na operacje przeciw nieprzyjacielo­
wi pzedsiębrane zrządzoną została (§. 328).

We wszystkich innvch wypadkach należy 
winnych uharać w zasadzie ciężkiem więzie­
niem od 10 du 20 lat, wtedy zaś, gdy w spo 
sobie ich działania znamiona iunej, w niniej­
szej ustawie surowszą karą zagrożonej zbro­
dni się mieszczą, orzec należy karę za tę 
zbrodnię postanowioną (§. 329).

§. 330. określa rozm yślne nieprze- 
szkodzenie i niedoniesienie [§ 213 p. u. k.] 
odnośnie do w y p a d k ó w  z §u 327 ta ­
k że  ja k o  spółw inę i za g ra ża  k a rą  od  
5 do 10 a  naw et do 20 lat

§ . 331. postan aw ia co n astępuje: 
» K to  się dopuścił sp ółd ziałan ia w  

jed n ej ze zbrodni w  ty m  rozdziale  
[t. j.  w  §. §. 321— 330] o k r e ś lo n y c h , 
m a z a p e w n i o n ą  b e z k a r n o ś ć ,  j e ­
żeli skruchą ruszony albo sam  zbro­
dni przeszkodzi alb o  uczyni doniesie­
nie w ła d z y  w  takim  czasie, w  k tó rym  

je szcze  o zbrodni nie w ied zia ła  i k ie­
d y  szkod ę je szcze  odw rócić można. 
Prócz te g o  n ależy doniesienie zachow ać  
w  ta je m n icy - .

Ta ostatnia zasada nie jest wypowiedzia­
ną w powszechnej ustawie karnej, która jak 
wiadomo odwołuje się do ustawy karnej woj­
skowej.. (C. d. n )
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1876 Nr. 61 Dz. ust. kraj., a te przepisy 
nie doznały żadnej zmiany przez ustawę z 23 
czerwca 1881 Nr. 62. dz. u p.

(C. d. n.)

Praktyka a dm inistracj yna. 

Zasady orzeczeń władi '
97. Zakonnicy cndzoziemcy, którzy tym­

czasowo zostają w klasztorze którego z kró­
lestw i krajów w radzie państwa reprezento- 
wanycn, obowiązani są jedynie do dopełnienia 
warunków przepisanych w ogóle dla cudzo 
ziemców w A ast.ji przebywać zamierzających 
Wyświęcenia takiego cudzego gościa klasztoru 
na księdza nie potrzeba władzy administra 
cyjnej oznajmiać. (Do rozp. min. wyzn. i ośw. 
z 11. pażdz. 1859 1. 1351 — Orz. mi n i s t .  
w y z n a ń  i o ś w i a t y  z 27 kwietnia 1883 r 
1. 396. —  Z. f. Vw. str. 87 ex 1884)

98. Zasadę §. 465 proc karn. należy 
także względem uprawnienia do rekursu w 
miejsce skazanego w poliu postęp, karnem 
odpowiednio^ stosować. Rekurs taki po myśli 
pow § u wmieść mogą li tylko skazany, jego 
małżonka, krewni lub prawny zastępca mało 
letniego skazanego, wreszcie spadkobiercy ska­
zanego nie należący do kategoryj powyższych, 
ci jednak li tylko co do roszczeń prywatnych, 
jeżeli o nich w wyrokn orzeczono. (Orzecz. 
mi n i s t .  spr .  we wn .  z 9. stycznia 1884 r. 
1. 20392 ex 1883 —  Z. f. Vw N. 16 ex 1884).

99 Jeżeli w jakiej . izraelickiej gminie 
wyznaniowej mocą uchwały reprezentacji gmin­
nej ustanowiono rabina do pełnienia w niej 
funkcyj religijnych i skutkiem tego pornczono 
mu także prowadzenie metryk, wówczas na 
lezy go zaprzysiądz w charakterze prowadzą­
cego metryki*. Albowiem według art I. nstawy 
z 10. czerwca 1868 r. N. 12 dz. pr p. ex
1859 li tylko takim księgom metrykalnym
i wypisom z nich wydanym pełna moc dowo 
dowa dokumentów publicznych przysługuje, 
które pod względem wypadków urodzin, ślu­
bów i śmierci wyznawców w odnośnym po­
wiecie przez starozakonnych do ich prowadzonia 
przez w ładzę' ustanowionych i osobno na to
zaprzysiężonych są prowadzone (Orzecz mi n .  
s pr .  w e w n .  z 29. stycznia 1884 1. 356. -  
Z . f. Yw. str. 71 ex 1884;.

100. Art. X IV . państw, ust. zasadn. z 21. 
grudnia 1867 r. N. 42 Dz. pr. p. nie zniósł 
przeszkody do małżeństwa z § 63. kod. cyw.; 
istnieje ona i nadal także codo księdza rz. kat., 
który przeszedł na inne wyznanie religijne. 
(Orz. T r. adm.  z 19. lutego 1884 r., 1. 821 — 
Jur. BI. N. 14 ex 1884).

101 Gdy Trybunał admin z powodn 
niedokładności postępowania zniósł orzeczenie
0 przynależności do pewnej gminy, władza 
adinin. może, trzymając się zapatrywania pra 
wuego przez Tryb admin. wypowiedzianego
1 nstaliwszy okoliczności faktyczne które tenże 
uznał za rozstrzygające, ponownie wyrzec 
przynależność do tej samej gminy. (Orzecz. 
T r y b ,  admi n.  z 3. stycznia 1884 r. 1. 13 —  
Budw. 1970).

102. Zażalenie do Tryb. admin. nie jest 
dopnszczalne, póki sprawa w administracyjnym 
toku instancyj nie została przeprowadzoną. 
(Orz. T r y b .  a d mi n .  z 10. stycznia 1884 r.
1. 36. —  Budw. 1980).

103 Przeniesienie nanczyciela za karę, pod 
względem skutków co do prawa swojszczyzny.

uważać należy na równi z zamianowaniem 
na posadę, na którą go przeniesiono. (Do §. 10. 
ust o swojszczyznie z 3 grudnia 1863 r. N. 
105 Dz pr. p. —  Orzecz T ry  b. ad  mi n. z 17. 
stycznia 1884 1. 2761 vX 1863 — Budw 1990).

104. Gdy w sprawie jakiej przychodzą 
zarazem pod rozprawę kwestje, które należą 
do zakresu różnych ministerstw, stronie przy­
sługuje prawo, wniesienia swegc zażalenia 
tylko przeciw owemu ministerstwu, do którego 
zakresu spiawa sporna według swej mate- 
rjalnej jakości należy, i od którego według 
doręczonej stronie rezolncji orzeczenie zaska­
rżone przedstawia się być wydanem. (Do ust 
przem. i do §§. 26 i 27. ust. wodnej dla 
Morawy z 28 sierpnia 1870 r. N 65. Dz. u. 
kraj. [dla Galicji z 14. marca 1875 r. N. 38 
Dz. n. k r a j ] —  Orzecz. T r y b . a d m i n .  z 6 
lutego 1884 r. 1 260. — Budw. 2 0 i2 ).

105. Termin do wniesienia zarzutów przeciw 
postępowaniu przy wyborach gminnych w §. 32 
czeskiej ordyn. wybór. (§. 31. galic. ord. wyb ) 
nstanowiony, jest terminem zawitym (preklu- 
zyjnyra), który wtenczas tylko za dotrzymany 
ma być uważanym, gdy podanie w tymże 
terminie u władzy oznaczonej wniesionem zo­
stało (Orzecz T r y b  adm.  z 6. lutego 1884 
r. 1. 259 — Budw. 2013).

106 Obowiązek do ponoszenia kosztów kro 
ków egzekucyjnych na podstawie §§. 2, 3, 4. i 
5. ces. rzp. z 20 kwietnia 1»54 r. (N. 96 Dz. 
pr p.) przeprowadzonych płynie, z prawa pu­
blicznego, nie prywatnego- Orzeczenie o takim 
obowiązku nie należy przeto do drogi prawa, 
lecz do władz politycznych. (Orzecz. T r y b .  
a d m i n  z 8. lutego 1884. r. —  Budw. 2015).

S P R A W Y  K O L E J O W E -  

Ję y< polski na kolejach galicyjskich.
(Dokońezeme).

Niejasne pojm owanie stanow iska insty­
tucji di óg żelaznych  w ogólnej organizacji 
państwa i krajów , oraz brak dokładnych 
inform acyj o trybie załatwiania ęotrzeb 
kom unikacyjnych, w pływ ają najw ięcej na 
opóźnienie rozwiązania kw estji, tyleż pro­
stej, co w ażnej, kwestji język ow ej w siu 
żbie publicznej dróg żelaznych. Za na jw a­
żn iejszy dowód praw dziw ości pow yższego 
tw ieidzenia służyć może okoliczność, że 
ostatnimi czasy  dały się s ły szeć  poważne 
nawet głosy, utrzymujące, że kwestją w pro­
wadzenia język a  polskiego do służby ko­
lejow ej jest utrudnioną i zaw isłą  od 
w zględów  w ojskow ości w austro-w ęgier- 
skiej monarchii.

Każdem u jest wszakże wiadom o, _ że 
armja austro węgierska tw orzy jednolitą, 
organiczną i taktyczną całość, z językiem  
urzędowym  i komendą w ojskow ą niemiecką, 
co bynajm niej nie przeszkadza, ż e  n a  
w s z y s t k i c h  k o l e j a c h  w ę g i e r ­
s k i c h ,  czy li na połowie  ̂ prawie teryto- 
rjum, na którem  armia wspólna jest w cza­
sie pokoju rozlokow aną, n ietylko językiem  
urzędowym  i manipulacyjnym jest język  
w ęgierski, ale nadto nie w iele znajdzie 
się tam funkcjouarjuszó"’ kolejow ych, m ó­
w iących po niemiecku. Inaczej być nawet 
nie może.

Minęły czasy kiedy nadworna rada 
wojenna rządziła  rucham i każdego poje­
dynczego korpusu. Dzis armja sama w sobie 
posiada organa, które zapewniają dokładne

jej funkcjonow anie pod każdym  względem , 
odpowiednio do roz leg ły ch  potrzeb  dzi­
siejszej sztuki wojennej, i dzisiejszego 
stanu sił w ojskow ych . K ażda wielka je ­
dnostka taktyczna armji, ja k ą  je s t  korpus, 
posiada też pod względem  komunikacyjnym 
własne organa ruchu, k tó ie  w razie  m obi­
lizacji dokonyw ują transportu w ojsk  w szę­
dzie, gdzie  potrzeba.

Pożądanem jest obecnie jedyn ie  dla 
dobra armji, aby sta ły  stosunek m iędzy 
dyrekcjam i oddzielnych kolei, a w ładzą  
w ojskow ą był zapew niony. Sama zaś naw et 
kontrola stanu i urządzeń dróg żelaznych, 
jeśli ma być skuteczną, nie może polegać 
na samych pisanych tylko raportach, ale 
musi przez organa w ojskow e na miejscu 
być przeprow adzoną. Oto w czem  się w yraża 
organiczny zw iązek między instytucją ar­
mji i potrzebam i w ojskow ym i a instytucjam i 
dróg żelaznych. K raj nasz nie ma byn a j­
mniej zamiaru tego  związku naruszać, a 
uprawnienia języka  polsk iego w służbie 
kolejow ej domaga się o tyle tylko, ile 
tego wym agają jego najżywotniejsze po­
trzeby.

Najwyższe w ładze autonom iczne nasze, 
bez najm niejszego nacisku rząd u , uznały, 
że gruntowna znajom ość język a  niem iec­
kiego je s t  koniecznie potrzebną dla naszej 
m łodzieży. N aturalnym  w ięc wynikiem 
przy jętego  ju ż dziś u nas systemu w ycho­
wania będzie, że gdy  nawet język  polski 
sianie się urzędowym na drogach żela- 
żnych, w iększość fnnkcjonarjuszów  potrafi 
porozum ieć się w razie potrzeby w  języku 
niem ieckim . K ażda zaś D yrekcja  kolei, 
urzędująca po polsku, będzie w m ożności 
dostarczyć komendom kolejowym  arm ji tylu 
funkcjonarjuszów  w łada jących  językiem  n ie ­
mieckim, ilu ich zapotrzebują, a z wszelką 
pew nością w razie potrzeby nie mniej 
będzie używ ała  język a  niem ieckiego, n iż 
to czynią dzisie jsze  koleje na ze z ję z y ­
kiem polskim , urzędujące po niemiecku.

Spraw a wprowadzenia języka  polskiego 
od tylu  lat bezskuteczn ie przez , kraj 
podnoszona, zdaje się dziś być w dro­
dze pom yślnego rozwiązania. W praw dzie 
og łoszon y  św ieżo statut organizacyjny dla 
kolei państwowych, którego niepodobna mi 
na ten* m iejscu ocen iać i roztrząsać, za ­
przecza  poniekąd powyższem u tw ierdzeniu , 
niemniej przeto sieć tysiąca k ilom etrów  
dróg żelaznycn w jednym  kraju, musi z ko 
nieczności poprow adzić do zw iązania tych 
dróg z krajem węzłem  język a  pow szechnie 
w nim używanego

Brak takiego zw iązku kraj odczuw ać 
będzie na każdym  kroku w życiu codzien- 
nem, a rząd, jeśli nie zechce pozbaw ić się 
sam licznych  korzyści w yp ływ ających  dla 
niego z organicznego zw iązku  potężnej 
sieci dróg żelaznych z krajem, będzie mu­
siał uwzględnić w tym punkcie domagania 
się nasze.

Sprawa ta przestała być  teoretyczną 
kw estją w prow adzenia różnorodnych  języ - 
ków  słow iańskich do organizacji k o le jo ­
wych, czem ją  chcą mieć w parlam encie 
centralnym, i za co ją praw dopodobnie 
poczytują autorowłe statutu organizacyjnego, 
aie staje się kw estją od tych  w zględów  
nieżależną, kw estją samą dla siebie eko­
nomiczną, społeczną i polityczną —  kw estją  
żyw otną tak dla kraju, iak i dia rządu 
państw ow ego.

17111218
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Na tej poustaw ie i dla tych samych 
g łęb szych  przyczyn  w yszły  postanow ienia 
w  r. 18G9 w prow adzające język  polski jako 
urzędow y do adm inistracji i sądow nictw a, 
dla tejże samej przyczyny, jeśli się nie 
m ylę i dz,siejszy nawet statut dla kolei 
państw ow ych  m usiał już oddzielnym  ustę­
pem §. 7, zrobić pewien w yjątek dla kolei 
ga licy jsk ich , dotyczący używania języka 
polskiego przez organa kolejow e w stosun­
kach z władzami krajowem i, a t e m s a 
m em  z a z n a c z y ł  o d r ę b n o ś ć  i n t e ­
r e s ó w  i s t o s u n k ó w  k r a j u  n a ­
s z e g o ,  od innych krajów  słow iańskich , 
w R adzie państw a reprezentow anych .

D ziś spraw a w prow adzenia języka pol­
skiego do naszych kolei żelaznych zależy 
ju ż  w pierw szym  rzędzie  od św iatłego je j 
pojm owania, od w ytrw ałości i czujności 
reprezentantów  naszych  w Wiedniu, jakoteż 
od rodaków  m ających w pływ  na sprawę 
dróg żelaznych galicy jsk ich . A żeby w ięc 
dziś ju ż  ułatwić publiczności polskiej, a 
zw łaszcza  m łodzieży, chcącej się pośw ięcić 
kolejnictw u, zaznajomienie się z w ażniej- 
szemi przepisam i m anipulacji ruchu kole­
jow eg o , autor og łos ił drukiem sw oją pracę, 
którą jeśli okaże się pożyteczną i odpo 
wiednią swemu zadaniu, w krótce postara 
się uzupełnić.

P rzyczynia jąc się tą m ałą ceg ie łk ą  do 
starań około  w prow adzenia język a  polskiego 
do naszych dróg żelaznych, nie podobna 
mi —  kończy sw oją przedm ow ę —  nie 
wspom nieć o tych , którym  zaw dzięczam y 
wyniesienie spraw y tej do w ysokości spra­
w y publicznej, krajow ej, którzy wskazali 
podstaw ę do jej rozw iązania, i którzy 
utrzym ując ją  stale jako jeden z głów nych 
postu latów  politycznych naszego kraju, dali 
nam pi zez to moralną rękojm ię, że spraw a 
ta bądź co bądź pomyślnie zakończoną 
zostanie. Prom otoram i tego przyszłego, po 
m yślniejszego stanu w naszych stosunkach 
kom unikacyjnych i kole jow ych , są bez 
żadnej w ątpliw ości nasze instytucje auto­
nom iczne, a w pierw szym  rzędzie W ysok i 
Sejm.

On to jednom yśłnem i rezolucjam i oparł 
spraw ę tę na granitow ym  gruncie w oli 
narodowej. Sądzę przeto iż  najw łaściw iej 
postąpię, pośw ięca jąc niniejszą pracę moją 
N ajw yższem u dostojnikow i kraju, a prze­
w odnikow i Sejmu naszego, Jaśnie W ie l­
możnemu drow i M ik oła jow i Z  y b 1 i k i e- 
w i c z o w i ,  M arszałkow i krajow em u".

K  L.

W IADOMOŚCI POTOCZNE.

Dla urzędników i sług państwo­
wych. Za staraniem p. Ministra handlu wy- 
danem zostało rozporządzenie, iż wszyscy 
urzędnicy i słudzy państwowi za podróż swo 
ję i rodziny, jako też za przewóz własnych 
paknnków opłacać będą na liniach kolei pań 
stwowych tylko połowę przepisanej należytości 
Każdy przeto urzędnik i sługa państwowy, 
podróżuiąc linjami państwowemi, obowiązanym 
będzie jedynie wykazać się odpowiedniem p o­
świadczeniem swego zwierzchnika, a otrzyma 
przy kupnie biletu jazdy ' zniżenie do połowy 
opłaty. — Za przykładem Zarządu kolei pań­
stwowych ma podobno zamiar pójść także ko­
le Północna ces. Ferdynanda. Ulga to nia

mała i byłoby do życzenia, iżby wszystkie 
koleje prywatne poczyniły podobne ustępstwa.

Muzyczny pojedynek. Kompozytor 
niemiecki Romberg otrzymał pewnego razu od 
jakiegoś lichego muzyka wezwanie na pojedy­
nek. Romberg, wysłuchawszy uważnie, o co 
chodzi, oświadczył sekundantom, że nie umie­
jąc obchodzić się z bronią, przyjąć może tylko 
jednego rodzaju pojedynek. Mianowicie zapro­
ponował, żeby tak on, jak i jego przeciwnik 
skomponowali kontatę, a czyje dzieło zostanie 
wygwizdane, ten niechaj się zastrzeli. Po ta- 
kiem oświadczeniu, wujoy/niczy kapelmistrz 
nie żądał już więcej pojedynku.

WIADOMOŚCI U RZĘD OW E.
(Z  urzgd. „G a z . lv.“ po dzień o . Listopada 1884  r . )

Opróżnione posady. Kancelisty przy są 
dzie pow. w Hikulińcach , podania do Prezydjum 
sądu obw. w Tarnopolu , do 30. Listopada r, b. 
(245). — Radcy skarb, w obrębie galic. kraj. 
Dyrekcji skarb., podania do Prezydjnm kraj. 
Dyrekcji skarb, we Lw ow ie, do 20. Listopada 
r. b. (245). —  Poczmistrza przy urzędzie 
poczt, w Iwoniczu pow. Krosno, podania do 
Dyrekcji poczt i telegraf we Lwowie do 25. 
Listopaaa r. b. (249). —  Sędziów pow. w 
Stryju i w Łące. lub przy innym sądzie pow 
w Galicji wschodniej opróżnić się mogące, po­
dania do Prezydjum sądu obw. w Samborze 
do 2. Grudnia r. b. (258). —  Dwie posady 
adjunktów sąd. przy sądzie kraj. we Lwowie, 
podania dc prezydjum sądu kraj. we Lwowie 
do 20. Listopada r b. (258). —  Ekspedjentów 
poczt, przy urzędach poczt w Zapałowie (pow. 
Cieszanów), w Łuptowie (pow. Lisko) i w 
Wielkich Oczach (pow. Jaworów), podania do 
Dyrekcji poczt i telegraf, we Lwowie do końca 
Listopada r b. (258). —  Ekspedjenta poczt 
w Złotnikach (pow Podhajce), podania do D y­
rekcji poczt'] i telegrafów, we Lwowie do 2. 
Grudnia r. b. (258).

Mianowania. . Dr. Józef Zawadzki ad- 
junkt sądu obw. w Przemyślu, wicesekretarzem 
ministerstwa sprawiedliwości. — Tadeusz Że­
browski rewident rachunk., radcą rachunkowym 
przy departam. rachunk. kraj. Dyrekcji skarb, 
we Lwowie. — Leon Kowalski adjunkt Dy­
rekcji urzędów pomocn. prokuratorii skarb, we 
L w ow ie, dyrektorem urzędów pomocn. przy 
tejże prokuratorji —  Kancelistami przy kie­
rujących władzach skarb. : Nicefor Jankie­
wicz oficjał kancelaryjny, Erazm Mandyczewski 
adjunkt podatk., Michał Hałaj i Anatol De- 
mianowski ukwalifikowani podoficerzy. —  Rad­
cami sąd k ra j.: dla Stanisławowa Jan Maje- 
ranowski, sędzia pow. w Stryju ; —  dla Tar­
nopola Antoni Spendakowski, sędzia pow. w 
Łące, —  dla Czerniowiec, Karol Krynicki, sę­
dzia pow w Starożyńcu. — Sędziami pow .: 
Marceli Turzański adjunkt s. pow. w Ra- 
dowcach, dla Gurahomory, Cyprjan Kocowski 
adjunkt sąd. w Złoczow ie, dla Łopatyna; 
Adolf Rischke adjunkt s pow. w R aw ie, dla 
Rohatyna; Mikołaj Herasimowicz. adjuukt sąd. 
we Lwowie, dla Kulikowa , Antoni Bośniacki 
adjunkt sąd. pow. w Dobromilu, dla Hnsia- 
tyna; Józef Towarnicki adjunkt sąd. w Z ło ­
czowie, dla Glinian i Roman Białkowski adjunkt 
sąd. we Lwowie, dla Sołotwiny. —  Dr. Alfred 
Janowski koncypista prokuratorji skarb, ad 
junktem, zaś Dr. Eugeniusz Zwisłock:, koncy- 
pient, koncepistą lwowskiej prokuratorji skarb. —

Wyszczególnienia. Jan Schneider star­
szy radca skarb, i dyrektor pow. Dyrekcji 
skarb. w Przemyślu, z powodu przeniesienia 
na własną prośbę w stan stałego spoczynku 
najwyższe zadowolenie. -—- Ignacy Machnicki 
pensjonowany rewident racnunk. kraj. Dyrekcji 
skarb, we Lwowie, złoty krzyż zasługi z ko­
roną.

Przeniesienia Radcy s. k r .: Karol 
Porschińsky w Tarnopolu i Dr. Kazimierz 
Szczurowski w Stanisławowie, na własne prośby 
do Lwowa. — Rudolf Diill sędzia pow. w Ro­
hatynie, do Uhnowa. —  Sędziowie pow. na 
własne prośby: Michał Doboszyński z Glinian 
do Jarosławia, Alojzy Braun z Husiatyna do 
biauwórny i Jnljan Naganowski z Łopatyna 
do Śniatyna. —  Józef Neustein oficjał poczt, 
z O św ieciła do Krakowa i asystenci poczt. 
Lr dwik Hochleitner z Rzeszowa do Białej 
i Cyprjan Koziński z Drohobycza do Krako­
wa. — Henryk Hayderer zastępca prokura­
tora w Przemyślu na własną prośbę do Lwowa.

Od Administracji.

W obec znacznych zaległości w prenume 
i acyjnych naU^zytościach, prosimy uprzejmie 
o rychłe ich nadesłanie, według wykazów  
poszczególnym P. T. zalegającym rozesła­
nych.

.1
wydaje

J. A. B IB L.
I. Ustawa z 16. lntego 1883 o postępowaniu 

w celu uznania za zmarłego i udowodnienia 
śmierci. Z  mot. 16-ka str 64. Cena 40 ct.

II. Ustawa przemysłowa (zupełna) z wstępem 
historycznym, motywami, odnośnemi ustaw, 
rozp., orzecz. i okólnikami. W y d a n i e  
d r u g i e  z n a c z n i e  p o w i ę k s z o n e .  
16-ka str. X X X  332. Cena 1 zł. 20 ct.

l i i .  Sześć ustaw ku ochronie dłużników i wie­
rzycieli przeciw wzajemnym wyzyskiwa- 
niom i wybiegom, (Anfechtungsgesetz). 
16-ka str. 90. Cena . . . . . . .  50 ct.

P o d  prasą :
IV. Nowele hipoteczne.

D o  n ab ycia  na sk ładzie  

w księgarni J  M ilikowskiego (P. Starzyka> 
me Lwoivie. 

oraz w e w szystkich  k sięg arn iach  k rajo w ych .
1 -3

jSyITZj

U E. W I N I A R Z a I
iT we Lwowie, <5

(ulica Dominikańska Nr. 4)
można nabyć za cenę 80 et. w. a. dziełko: ^

Ustawa i Ordynacja wyborcza gminna.— $  
® Ustawa o obszarach dworskich z r. 1866. ®

W ydanie czwarte uzupełnione nowelami, ^  
tu rozporządzeniami, instrukcjami o zarządzaniu ®  
^  majątkiem gminnym i zasadami orzeczeń naj- 

wyższych v\ ładz do końea roku 1883 przez 
Mieczysława Aleksandrowicza c. k. komisarza 

$  powiatowego. Zupełne wyczerpanie 3go wy- 
(R dania tego dziełka przemawia za potrzebą 
^  i użyteczność ą nowej edycji.

a r^a C7r ĉr fy?/" gng

Właściciel, wydawca i odpowiedzialny redaktor, Dr. Ignacy Czemeryński. Z drukarni J. Dobrzańskiego i K. G.omana.


